
Oceny i omówienia

ANTONI CZUBIŃSKI: N ajn o w sze  dz ie je  Polsk i 1914-1983.  PW N W arsza­
w a 1987, 462 ss. iL, mapy.

U  progu la t siedem dziesiątych  A ntoni Czubiński przygotow ał zarys h istorii P o l­
ski okresu m iędzyw ojennego. N a około 400 stronach m aszynopisu zaprezentow ał pod­
staw ow e elem enty procesu dziejow ego w  tym  w ażnym  i stosunkow o bliskim  okresie  
dziejów  ojczystych. Mimo różnych dyskusji, w  których także w spółuczestniczyłem , 
opublikow anie tekstu przeciągnęło się. O siągnięcie konsensusu satysfakcjonującego  
lub neutralizującego różne punkty w idzen ia  dyskutantów  okazało się  n iem ożliw e.

Zasadnicze tezy zaw arte w  ow ym  tekście znalazły się w  znanym  ogółow i dziele 
zbiorow ym  pt. D zieje  Polski  (wyd. p ierw sze w  1975 r.) pow stałym  pod redak­
cją J. T o p o l s k i e g o .  W k ilka lat po tzw. edycji poznańskiej pow stały kolej­
ne syntezy: tzw . krakow ska (Historia Polski, t. I -  IV), a w  1980 r. tzw . w arszaw ska  
(Zarys his torii Polski  pod red. J. T a z b i r a ) .  Stroniąc od w artościow ania w spom ­
nianych w yżej dzieł, bardzo zresztą potrzebnych i oczekiw anych, podkreślenia w y ­
maga to, że tylko tzw . synteza poznańska doprow adzała opis do czasów  w spółczes­
nych. S tało się to pow odem  licznych zachw ytów , a le  także jednym  ze źródeł ostrej, 
nieraz w ręcz brutalnej krytyki. Skupiła się ona przede w szystk im  na autorze om a­
w iającym  ostatn ie dziesięcio lecia  h istorii Polski.

S tw ierdzen ie pow yższe n ie  jest w  istocie  sw ej pow odem  do skandalizow ania. 
W ięcej naw et. Jeśli pom inąć form ę krytyki, to sytuację taką m ożna by uznać za  
normalną. Rzadko kiedy bow iem  w ydarzenia  z bardziej odległej przeszłości w zbu ­
dzają em ocje obejm ujące stosunkow o liczne kręgi społeczne. Inaczej rzecz się  m a  
w odniesien iu  do la t stosunkow o bliskich. Ich obraz kształtuje się pod w pływ em  
różnych czynników . Rola badań historycznych, setek  i tysięcy m onografii pow sta­
łych w  kraju i za granicą jest rów now ażona, nieraz m ajoryzow ana przez indyw idu­
alnie ukształtow any obraz przeszłości. Z derzenie sam ow iedzy narodu z efektem  do­
ciekań historyków  często byw a konfliktow e, bolesne. Tym  bardziej dotyczy to opra­
cowań syntetycznych będących z natury rzeczy uogóln ieniem  badań szczegółow ych, 
Wyborem problem ów  zasługujących na om ów ienie, zasygnalizow anie lub pom inięcie. 
Dokonuje tego konkretna osoba —  autor, który ma prawo i obow iązek zaprezentow a­
nia sw ojej w izji przeszłości. Zadanie to n ie  tylko odpow iedzialne, ale i n iezm iernie  
trudne. N ie jest przeto przypadkiem , że do syntezy zasiadają najlepsi spośród w yb it­
y c h .  Z aliczenie A. C zubińskiego do tej grupy uzasadnia jego dorobek obejm ujący  
2arówno dzieje ojczyste, jak i pow szechne ', jego im ponująca aktyw ność zaw odow a
* społeczna.

Lektura książki dowodzi, że autor św iadom  jest w spółzależności procesów  roz-

1 Z Im p o n u ją ce j ju ż  b ib lio g ra fii A . C zub ińsk iego  w skazać  m ożna n a  ta k ie  p ozycje  ja k :
Centrolew  <1963); Powstanie W ielkopolskie 1918 - 1919 (1978); Polska Odrodzona  (1982); Spory
0 U Rzeczpospolitą  (1983); W ybrane problem y z dziejów  polskiego  i m ięd zy n aro d o w eg o  ruchu  
r °bo tn iezego  (1977); K om unistyczna Partia Polski 1918 - 1938 (1985); K raj Rad. Lata zmagań  
* zw ycięstw  (1973); R ew olucja w  N iem czech 1918 - 1919 (1967, 1977); L euiłca niem iecka w  walce 
z dykta turą  hitlerow ską 1933 - 1945 (1973); Z a ry s dzłe jó to  N tem iec (w spóln ie  z J . S trze lczy k iem .
198s); Rew olucja P aździernikow a w  R osji i ruchy rew olucyjne w  Europie lat 2917 - 1921 (1988).
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w ojow ych  w łaściw ych  d la określonego regionu, a także kontynentu; rozlicznych  
uw arunkow ań, które m ogły być lepiej lub gorzej, z w ięk szym  lub m niejszym  po­
w odzen iem  w ykorzystane.

N ajn ow sze  dz ie je  Polski  otw iera zw ięzły  w stęp, który w yjaśn ia  w ie le  proble­
m ów  w yżej zasygnalizow anych.

„Każdy autor — czytam y tam  —  zwraca uw agę na inne aspekty problemu, 
akcentuje inne strony procesu historycznego, inaczej w idzi ten proces. ( . . . )  A utor 
nie rości sobie pretensji do ukazania now ych fak tów  i n ieznanych źródeł; gros 
z  nich zostało już ujaw nione i opracow ane. Zadaniem  jego jest ponow ne zebranie 
tych  faktów , uporządkow anie i przedstaw ienie w łasnego obrazu procesu rozw ojo­
w ego prowadzącego do odbudowy państw a w  1918 r., przez jego załam anie w  
1939 r. do ponow nej odbudowy w  latach 1944/1945 i jego rozw oju po w ojn ie  ( . ..) .  
O czyw iście w  m iarę zbliżania się do czasów  nam  w spółczesnych w ykład będzie m iał 
coraz m niej analityczny i coraz bardziej ogólnoinform acyjny charakter. W ydarze­
n ia  te są jeszcze trudne do opisania i oceny tak ze w zględu na brak dostępu do 
źródeł, jak i brak dystansu w  czasie. Im  bardziej zbliżam y się do czasów  nam  
współczesnych,' tym  praca będzie m ieć bardziej kronikarski charakter. A utor zdaje 
sobie z tego spraw ę” (s. 6).

Mimo tych uwag, lub n iezależn ie od nich, synteza A. C zubińskiego stała się po­
w odem  sporej ilości uw ag form ułow anych przede w szystk im  przez publicystów . 
W iększość chw aliła  autora za pom ysł i jego w ykonanie. Część z nich prezentow ała  
jednak n iezadow olen ie w ypływ ające z aktualnego stanu w ied zy  i obecnej atm osfery  
tow arzyszącej dyskusji o h istorii i polityce. K rytyka i polem ika, zw łaszcza w  nauce  
jest niezbędna. M usi ona w szakże uw zględniać nie tylko m ożliw ości badaw cze i p i­
sarskie autora, ale także na ogół dobrze znane fakty obejm ujące pow staw anie każ­
dej książki, zw łaszcza w  społeczno-politycznym  w ym iarze. N arrację sw ą  kończy
A. Czubiński zasadniczo na połow ie 1983 r., tj. na zniesien iu  stanu w ojennego. 
C hwała mu za to! Iluż historyków , in po tentia  pracujących nad syntezą dziejów  
P olsk i ostatn ich  dziesięcioleci, zdecydow ałoby się w chodzić w  najśw ieższy  okres 
nabrzm iały w yjątkow o silnym i em ocjam i o diam etralnie sprzecznych tendencjach. 
W iększość, zapew ne i m nie nie w yłączając, ochotnie skorzystałaby z m ożliw ości 
zam knięcia narracji na 1980 r. deklarując —  nie bez racji zresztą — że lata następ­
ne otw ierają  kolejny, w ażny i (m iejm y w szyscy nadzieję!) now y rozdział dziejów  
narodow ych.

A. Czubiński postąpił inaczej. W yjaśnił to w e  w stępie. B ył w ięc św iadom  obiek­
tyw nych i subiektyw nych trudności jakie historyk, polityk  i patriota pow in ien  prze­
zw yciężać. P rzew idyw ania te w yp ełn iły  się z naw iązką. Oto przykład: Zakłady Gra­
ficzne w  Gdańsku otrzym ały gotow y m aszynopis (po recenzjach i opracow aniu w y­
daw niczym ) w  połow ie 1984 r. Z pow ierzonego zadania w yw iązały  się w  połow ie  
1987 r. U płynęły zatem  trzy lata. A ż trzy lata i to jakie, zarów no z polsk iej, jak  
i pow szechnej perspektywy!

Zw racając uw agę na ten w cale  drobny fakt z naszej codzienności pragnę 
zarazem  podkreślić, że synteza A. C zubińskiego m oże dobrze służyć jako św ietna  
dokum entacja tezy akceptow anej przez w szystk ich  szanujących się historyków . Oto 
m ian ow icie  poznaw ana przeszłość jest nieskończona, a kolejne prace historyczne  
m ogą uw zględniać jedynie stan w iedzy, w  którym  były  pisane. W konkretnym  w y­
padku m am y w ięc do czynienia z pracą odw zorow ującą stan w iedzy o najnow szych  
dziejach ojczystych z przełom u lat siedem dziesiątych i osiem dziesiątych. Inna opty­
ka dla jej oceny, n ie  m ieści się  w  podstaw ow ych kanonach w arsztatu historyka i k łó­
ci się ze zdrow ym  rozsądkiem .

Synteza A. C zubińskiego skonstruow ana jest przy w ykorzystaniu kryterium  
chronologicznego. N ie m ogło być inaczej skoro om aw ia się v®  liej cztery różne fazy
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dziejów  narodow ych: odbudow ę niepodległej państw ow ości, lata  II R zeczypospolitej, 
drugiej w ojn y  św iatow ej oraz czterdziestolecie PRL. Ten ostatni, najdłuższy okres 
zajm uje jednak w  pracy pośledniejsze m iejsce. Trzykrotnie w ięcej napisał autor
o pierw szych dwóch okresach zam kniętych datam i 1914 -19,39. N a drugą w ojnę  
św iatow ą przeznaczono około 60 stron.

Cechą w yróżniającą syntezę A. C zubińskiego jest udana próba łączenia róż­
nych płaszczyzn procesu dziejow ego. Z natury rzeczy najw ięcej uw agi pośw ięcono  
historii politycznej. N iem niej jednak czyteln ik  znajdzie także w ie le  inform acji doty­
czących spraw  gospodarczych i szeroko rozum ianej kultury. A ktyw ność jednostek  
splata się  w  toku narracji z przem ianam i obejm ującym i społeczeństw o jako całość. 
U w agi pow yższe odnoszą się  zasadniczo do w szystk ich  sześciu  części syntezy, a w ięc  
także ostatniej, zatytułow anej G łów n e k ierunk i i e ta py  ro zw o ju  Polski L u d o w e j  
(ss. 322 -  410). Zdołano w  niej, co należy szczególnie uw ypuklić, usystem atyzow ać, 
w  w iększości w ypadków  także zhierarchizow ać g łów n e problem y obejm ujące bez  
m ała cztery dziesiątk i lat najnow szej h istorii państw a i narodu. Zarazem  ten frag­
m ent dzieła A. C zubińskiego będzie zapew ne w ym agał najdalej idących zm ian w  
kolejnych —  spodziew anych i oczekiw anych — w ydaniach. N ie w iem  np. czy uda 
się  utrzym ać obecny podział na rozdziały obejm ujące lata 1950 - 1975 (Polska w  
okresie  bu d o w y  p o d s ta w  socjalizmu)  i 1976 - 1983 (E wolucja  s tosunków  społeczno-  
-politycznych).  Po prostu cezura 1975 r. je s t m ało przekonująca i zapew ne n ie  w y ­
trzym a innych przełom ow ych dat.

Sądzę natom iast, że w cześn iejsze rozdziały n ie  będą w ym agały  zasadniczej prze­
budow y. P rzyjęty układ uznać należy za starannie przem yślany. W śród postu low a­
nych retuszy konstrukcyjnych m oże znaleźć się sugestia  w yodrębnionego, n ieco p e ł­
niejszego ukazania aktyw ności m iędzynarodow ej Polsk i w  ostatnich kilku latach
II R zeczypospolitej. Problem  ten  podjęto w  rozdziale zatytułow anym : A gresja  h it le ­
row ska  na Polskę,  skupiając sdę na „m iędzynarodow ych przesłankach tragedii w rze­
śn iow ej” (s. 245 i n.). N ie kw estionując potrzeby w yeksponow ania tego w ątku sądzę, 
że polska polityka zagraniczna w  latach trzydziestych  w inna być potraktow ana sze­
rzej niż tylko z punktu w id zen ia  w rześnia  1939 r.

N ie przekonuje także um ieszczenie w  tym  rozdziale „bilansu dw udziestolecia” 
(s. 251 i n.), który w in ien  zam ykać w ykład obejm ujący okres m iędzyw ojenny. K on­
sekw encją  tych zm ian byłoby przesunięcie całego w spom nianego w yżej rozdziału  
(.Agresja h i t lerow ska  na Polskę)  do części piątej zatytu łow anej Polacy i sp raw a  
polska w  okresie  II w o jn y  ś w ia to w e j  (s. 263 i n.). O tw ierałoby go om ów ien ie m ię­
dzynarodowych przesłanek tragedii w rześn iow ej, prezentacja układu sił, zarys dzia­
łań zbrojnych do 17 w rześnia  1939 r. oraz ew akuacja rządu i zakończenie w ojny  
obronnej.

Być m oże słuszniej byłoby przesunąć rozdział III części II (P rzew ró t  m ajow y ,  
s. 139 i n.) do części trzeciej zatytułow anej Od m a ja  do Brześcia 1926 - 1930. W yda­
rzenia m ajow e lepiej w p isu ją  się  w  ten  tytu ł niż w  tekst prezentujący Polskę w  
okresie dem okrac ji  p ar lam en tarn e j  1921 -  1926.

Synteza najnow szych dziejów  Polsk i pióra A. C zubińskiego ma zapew nione  
Miejsce w śród najznaczniejszych osiągnięć naszej historiografii. Znakom icie też w pi­
sała się  w  oczek iw ania  licznych czyteln ików , którzy w  krótkim  czasie w chłonęli ca- 
ty 50 tys. nakład. A trakcyjność tej pozycji podnoszą stosunkow o liczne, c iek aw ie ze­
stawione ilustracje (żałować należy, że n iektóre podobizny z przyczyn technicznych  
s3 trudne do rozpoznania —  v ide  ił. 60 i n.), reprezentatyw ny, dobrze zestaw iony  
^ybór bibliografii (s. 415 - 428) oraz indeksy osób i nazw  geograficznych.
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